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Dobry uczynek i jogo nagroda.
■ «sa>

vCiąg dalszy)-
Kiedy dzień się zbliżał, kiedy gwiazdy ble­

dnąc zaczęły, kiedy zwierzęta w lesie obudziwszy 
się rozpoczęły na nowo walkę hałaśliwą, kiedy 
nawet lwy i tygrysy wysuwały się ostróżnie 
z gęsiwiny, aby się napić w rzece, Marya przed­
tem cicha, stała się weselszą. Téj nocy przejeż­
dżali mimo okolicy, w któréj przepędziła szczęśli­
we lata dziecinne, z któréj niemiłosiernie została 
wyrwana, gdzie miała się stać ofiarą nierozumnego 
i tyrańskiego zwyczaju. Wspomnienia przyjemne 
i nieprzyjemne stanęły jéj w duchu, i chociaż mu­
siała uważać na łódź, to jednak nie mogła ich 
odegnać i zasmuciła się. Te okolice minęły przed 
oezami, a wspomnienia przed duchem. Wtonczas 
zwróciła uwagę na swe położenie, pełne niebezpie­
czeństwa. W takich chwilach dusza lepsza każda 
uaosi się ku temu, który trzyma w swym ręku 
wszechmocnym losy świata i każdego pojedynczego 
człowieka. Wiara rozpościera swe skrzydła i unosi 
duszę ku Bogu w modliwie. Marya modliła się 
z pełną ufnością do Boga miłości, który dotąd 
szczęśliwie prowadził ich ucieczkę Po modlitwie 
uczuła radeśó w swem sercu, któréj chciała udzie­
lić i towarzyszom s*ym, lecz ci nie mogii się 
oprzeć prawu natury i zasnęli. Ich duch i ciało 
nmiéj były silne jak delikatnéj Maryi. Krokodyli 
nie było potrzeba się obawiać, dla tego pozwoliła 
im spać i pokrzepić się do dalszych trudów. Tylko 
dedy się jaki tygrys, który był nieszczęśliwy 

podczas polowania, odezwał się wielkim rykiem, 
ocucili się, lecz wnet znowu zasnęli.

Marya patrzała na brzegi, które się podwyż­
szały. Brzegi skał były zarosłe ciemnemi lasami 

i Miejscami nie rosło nad brzegami żadne drzewo, 
bo nie było miejsca dla jego korzeni.

Słońce zaczęło królować nad ziemią, a pro­
mienie jego już bardzo dokuczały. Ona ««-nu- za- 
ozęła słabnąć i szukała mi iisca zakrytego, gdziefcy 
można odpocząć. Oczy i..j pilnie patrzały na 
wszystkie strony. Spostrzegła małą przystań 
z boku, do któréj prowadził ciasny ot-ór, zakryty 
drzewami, przez który jednak łatwo przeprowa­
dziła łódź. Przystań była naokoło otoczoną wy- 
sokiemi skałami. Teraz obudzili się mężczyźni ze 
snn i ze strachem oglądali się naokoło.

„Gdzie jesteśmy?“ zapytali wszyscy.
Marya rozśmiała się i rzekła: „Dziękujmy 

Bogu, że nas zaprowadził do najpiękniejszego i 
najbezpieôznk: îzegu porto* abjémv mogli wypo­
cząć. Tu nas nikt nie spostrzeż** ani ze rzeki, 
ani od strony ludu, ani żadne zwiedzę nam nie 
zaszkodzi. Tylko zobaczcie czy we codzie nie

ma krokodylów, a na wązkim trawniku pod ska­
łami czy nie ma wężów, abyśmy tam mogli rozbić 
swe namioty“.

Mężczymi wzięli drągi i przekonali się, że 
nie ma krokodylów we wodzie. Potem weszli 
we wodę i drągami bili w trawę nad brzegiem. 
Lecz žadnéj żmjji nie spłoszyli.

Ustawiono trzy namioty, zebrano suchego 
drzewa, zapalono ogień, przystawiono garnki, które 
miano na łodzi. Mężczyźni skierowali łódź na 
Dok. zdjęli maszt. Wtedy rzekła Marya: „Bogu 
samemu chwała“. Uklękła na trawie, obok niéj 
majorowa, ciężko strapiona, bo wiedziała, że cała 
jéj rodzina została wymordowani, w Delhi, to sa­
mo uczynili mężczyźni i wszyscy dziękowali Bogu 
za ratunek cudowny.

Była te chwila uroczysta i wzruszająca, było 
to nabożeństwo serdeczne, którem to miejsce 
uświęcone zostało.

Ucieszeni i uspokojeni naczęli się krzątać 
około przj sposobienia jedzenia, jak kto mógł. 
Znowu wielbili Maryą, że i pod tym względem 
oo do wyżywienia, przysposobiła wszystko rozwa­
żnie. Uważali Maryą jako ducha swego opiekuń­
czego. Pokrzepiwszy się, zasnęli .rszyscy przy 
szmerze rzeki, obok się tocząeój.

Taki odpoczynek był naszym podróżnym ko- 
necznie potrzebny po trudach i smutkach dni 
ostatnich.

Słońce już się miało ku zachodowi, chłodny 
wietrzyk wiał od wody, kiedy Marya najpierw I 
się obudziła. Innym pozwalając spać jeszcze, 
wznieciła ogień, ugotował.* jeds enie. Pomodliła 
się jeszcze, a potem obudziła wszystkich, bo już 
dtužéj czekać nie było można. '

(DaPzv ciąg nastąpi.)
---  ™■■ lmsbr I

Dzieje dzisiejsze Kossioła. I
Z Królewca donoszą do Pielgrzyma“ o po- I 

żegnania i wyjeździe ks. arcybiskupa poznańsko- i 
gnieźnieńskiego Juliusza Dindera, co następuje: I

Przez lat 18 ks arcybiskup Dinder zarządza! 
tutejszą parafią katolicką ozcztny i kochany od | 
swych owieczek, więc nic dziwnego, iż wszyscy I 
z żalem serdecznym go żegnali, gdy tenże Króle­
wiec na zawsze opuszczał. I

W ubiegłą Niedzielę ogromna moc ludu za- I 
pełniła ubożuchny kośoiółek, aby ostatnie z ust I 
swego dotychczasowego pasterza usłyszeć kazanie I 
pożegnalne. Gdy wystąpił na ambonę ks. Dinder I 
z poważnym nastrojem, lecz sercem widocznie I 
wzruszonem, rozległ się płacz w kościółku, świad- I 
czący wymownie o przywiązaniu, dobrych dzieci 
duchownych do dobrego ojca kapłana.

„Ponieważ wam to powiedziałem, smutek na­
pełnił serca wasze“ — tak rozpoczął swą skromną I 
seificczną przemowę czcigodny ks. arcybiskup, na- 
więzując do słów Ewangelii niedzielnéj, poczem i 
w rzewny sposób wyraził boleść swą z powodu I 
rozłą nenia się z trzodą swą wierną, abv inne na- I

der wysokie objąć stanowisko arcybiskupa dwóch 
archidyecezyi, gnieźnieńskićj i poz: ański*. Nie 
taił się z jbawą, czy sprosta tyle trudnym obo' 
wiązkom swéj godności, którą jedynie na wyraźne 
żądanie Ojca św. przyjął, lecz z pokorą poddąjąc 

I się woli tego Ojca chrześciaństwa, w którego sta- 
nowczem żądaniu upatruje wolę Boga, wyraził 
nadzieję, iż Bóg także wesprze siiy jego przy 
najlepszéj woli i zamiarach, które go ożywiają. 

I Daléj wspomniał, iż nie udało się dotąd usilnym 
jego staraniom uzyskać zwrotu kościoła, należą- 

I cego się katolikom, a dotąd jeszcze znajdującego 
I się w ręku „starokatolików“, tocz odnośne rokc- 
! wania w pełnm są biegu. Nareszcie napomnit- 
! nia ojcowskie jako upominel* przed odjazdem zo- 
I stawił swéj trrodzie ks. arcybiskup z prośbą, aby 
I trwała wiernie przy wierze św., ki 5ra to cnotą i 
I darem jest Bożym, jak to dowodzi okolb zność, iź 
I postradali ją nawet kapłani znający dokładnie ta­

kową; rie wystarcza więc jeszcze, znać tylko 
I wiarę św., lecz trzeba w pokorze prosić, aby ją 

nam Pan Bóg zatrzymać Lieskarżoną pozwolił.
I Zakończył swą mowę djstojny ks. arcybiskup we- 
I zwaniem, aby jego parafianie pokój umiłowali,
I który najwi .kszem jest szczęściem człowieka, i dla 
1 teg* chcąc w pokoju opuścić miejsce swéj pracy 
I prosi o przebaczenie w razie, gdybj komu przy- 
I krośó wyrządził, jak i on z serca urazy wszystkie 
I odpuszcza.
I Wieczorem dnia tego wręczyła ks. aroybisku- 
I powi deputacya parafii katolickiéj piękny pasto­

rał biskupi, który nabyto dlań jako podarek pa­
miątkowy za cenę 1,500 m.

W Poniedziałek po południu odbyła się na 
cześć ks. arcybiskupa uczta pożegnalna urz dzona 

I staraniem dozoru kt ścieinego, do któréj zasiadło 
około 100 osób, pomiędzy niemi kilku wysokich 

, urzędników władzy cywilnéj i wojskowéj. Wnie­
siono toast na cześć papieża i cesarza, jako dwóch 
najwyższych dostojników; na cześć arcybiskupa 
wzniesiono kilka toastów, pomiędzy ni“mi komen- 
danł miasta .sławił zasługi jego jako proboszcza 
wojskowego, dodając, że „dobry chrzeiciairn jest 
też dobrym żołnierzem“.

W końc” sam ks. arcybiskup Dinder dzięku­
jąc za te dowody życzliwości wzniósł zdrowie 
gminy swéj jako i miasta, oraz najwyższych urzę­
dników cywilnych i wojskowych i księży swego 
dekanatu.

W dniu samego odjazdu, to jest we Wtorek 
rano odprawił ks. arcybiskup nominat ostatnm 
mszą św. w kościółku ślicznie przystrojonym i 
wobec natłoku wiernych, który zapełnił ów dom 
Boży jak w Niedzielę. Stopnie ółtarza pokryte 
były przepysznym kobiercem ofiarowanym ks. arcy­
biskupowi przez pewną tutejszą rodzinę katolicką^

O godzinie 9 téj rano najprzewielebniejszy ki- 
arcybiskup Dinder z plebanii otoezonéj tłumem 
ludu, przyczem od drzwi demu aż do powozu 
dzieci szkólne tworzyły szpaler, wyjechał na dwo­
rzec udając się do Fromborka gdzie mieszka ma­
tka jego, a ztamtąd udał się do Wrocławia, gdzie 
został w Niedzielę 80 go Maja konsek rowarj przez 
Księcia biskupa wrocławskiego przy asyeten :*yi ks. 
biskupa CybiGhowskiego, sufragana gnieźnieńskie­
go, i ks. biskupa Gleieha,. sufragana wrocławskiego.

Z Wrocławia jedzie arcybisknp Dinder do 
Berlina, a 8. lub 9-go Czerwca ma przybyć do 
Poznania na swą stolicę.



Wiadomości s całego świata.
Nowa ustawa kościelno-polityczna została 

przez najj. cesarza podpisaną i w gazecie 
orzędowćj ogłoszoną. Przez to zrobiono po­
czątek do zniesienia walki kulturnéj. Miejmy 
nadzieję, że wkrótce nastąpi zupełny pokój 
pomiędzy państwem . Kościołem, nie ustawa- 
jąc w modlitwie i wytrwałości.

— W sejmie pruskim ooradowano nad 
petycyą stolarzy kolońskich i berlińskich, żą­
dających, aby więźniów używane więcej do 
robót rolniczych i leśnych, a mniej do robót 
rzen ieślniczych.

Obradowano także nad opodatkowaniem 
spirytusu. Projekt tego prawa odaano komi- 
syi, ponieważ się posłowie nie mogli zgodzić 
na formę, w jakiej przez rząd przedłożony 
został.

Przyjęto projekt do ustawy o pociągnię­
ciu wojskowych do podatku gmińskiego. 
Uchwalono także projekt kanałowy z polece­
niem szybkiego wykonania robót i uregulo­
wania Odry. Dyrektor ministeryainy uświau- 
czył przy tern, że uregulowanie wyższej Odry 
przyśpieszone będzie.

— K Bisi lark wyjecha. na odpoczynek 
do posiadłości swojńj Friedrichami..

— Gazety donoszą, że rosyjski minister 
spraw zagranicznych Giers, jaaąc do kąpieli 
w Czechach, Franzensbad, ma zamiar odwie­
dzić k. Bismarka w Friedrichsruh.

— Hr. Herbert Bismark, syn k. Bis- 
markb, jak niektóre gazety piszą, ma rostać 
ministrem, inni zaś mówią, ze będąc miano­
wany sekret rzem stanu w cesarskim urzę­
dzie spraw zagranicznych, może się łatwo 
stać jeneralnym zastępcą niemiecidego kancle­
rza, tek więc urząd ten odziedziczyłby s/n 
po ojcu.

— Naczelny prezes Ks. Poznańskiego 
d< nosi do publicznej wiadomości, że ustały 
rządy świeckie w konsystorzu arcybiskupim.

— We Wrocławiu i w całym obwodzie 
regencyi wrocławskiej wydano nauczycielom 
rozkaz, żeby do trzech dni wygotowali spis 
dzieci polskich, które od 1. Maja br. uczęsz­
czają do szkoły. W spisie tym ma także 
być podana liczba dzieci katolickich, prote­
stanckich i żydowskich, również liczbę dzieci, 
których język ojczysty jest polski. Nadto 
wymienić powiat, miejscowość, charakter re­
ligijny szkoły, liczba nauczycieli, ogólna liczba 
dzieci.

— W Królewcu wydała polieya ostre 
rozporządzenie przeciw pijakom i knajpom. 
PoucyAnci mają rozkaz każdego taczającego 
się po ulicy pijaka aresztować, po wytrzeźwie­
niu go zbadać, gdzie się upił, aby potem po­
lieya mogła szynkiem? pociągnąć do odpo­
wiedzialności. Ozyby takiego rozporządzenia 
nie można wszędzie i/yd&ć.

ZTancmklt miasto Bordeaux wielce 
ucierpiało przez tak zwaną trąbę powietrzną, 
która znaczne spastojzenia zrządziła, przyczcm 
wiele osób zostało poranionych.

V Belo!' ma się odbyć w czr.sie Zie­
lonych Świątek wielki kongres sucyalistów 
w dtołeczneu mieście Brukseli; uozestniKÓw 
ma się zebrać około 80 tysięcy. Wątpimy, 
żeby się przytem miało obejść bez rozlewu 
krwi.

Bułgarski nsiążę Alekc mder był w nie­
bezpieczeństwie tracenia życia przez rękę 
skrytobójczą. Kilku spiskowców postanowiło 
zgładzić go w drodze, jadąc ze Śliw aa do 
Borgas. Pewien włościanin wciągniony do 
tego spisku, zdradził zbrodniczy ten zamiar 
i udało się wradzy wszystkich zbrodniarzy 
pochwycić i uwięzić. Nie ulega wątpliwości, 
że ludzi« ci w myśli rządu rosyjskiego pra­
cowali.

Bi-ilp nie już mają króla nowo naro­
dzonego. który w zeszłym tygodniu został 
ochrzczony. Nim dojdzii do pełnoletności, 
będzie matka jego, t. j. wdowa po zmarłym 
króla Alforrle XII krajem rządzić, pcezem

*

jako Alfons XIII zasiędzie na tronie królew­
skim.

We WłOSZecłl wybuchła jut w kilku 
miastach zbrojna rewolucya socyahstyczna. 
Z trzech stron uderzyli sonyaliśsi na miasto 
Trani, przeciąwszy poprzednio druty telegra­
ficzne. W mieście przyszło dc zaciętej walki 
z wojskiem, które się musiało przewadze ro­
botników cofnąć. Rokoszanie spalili ginach 
sądowy, ratus*, budynek celny, teatr, przytem 
wiele lu^zi sginęlo w płomieniach i z rąk 
powstańców; otworzyli więzienia, wypuszcza­
jąc więźniów, a w miejsce ich zamykali 
urzędników.

— Cholera nie ustaje, lecz coraz bar­
dziej się wzmaga, tak żc w niektórych miej­
scach od 20-go Maja zaprzestano jazdy no 
kolejach żelaznych.

Grecy już poczęła wojska swoje roz­
puszczać, dotychczas około 50 tysięcy rezer­
wistów posłano do domu, a wojska stojące 
nad granicą turecka mają wrócić do dawnycu 
swych k fater.

Z bliższych Łtron.

Bytom. W zes-łą Niedzielę aresztowano tu­
taj myjskiego zbiega, imieniem Bogdbuow. Jrk 
mówią, ma on być wspólnikiem w kradzieży klej­
notów w "Warszawie popelnionéj. Jedan z rosyj­
skich agentów policyjnych wyśledził go w Paryżu, 
zkąd po77ródł do Berlina, następnie do Wrocła­
wia a nareszcie do BykOmu. Tutaj pojoany, 
odstawiony został do Czele dd, gdzie go oddano 
w ręce władzy rosyjskiej. B&gdanow mapo obno 
być ihilis tą, a za pochwycenio go wyznaczył rząd 
rosyjski 3000 rubli. Pojmani łm kierował tuteiszy 
kryminalny komisarz p. Hamilton.

Krblewska Huta. Matki na Górnym Sziąsku 
zasługują na pochs ałę, iż swoje małe dziatai kar­
mią własną piersi.,. Nie wszędzie tak jest. W 
Bawaryi ledwo parę tygedni nowonarodzone dzie­
cię otrzymuje pokarm macierzyński, i potem zaraz 
papką i mlekiem od krów bywa żywione. A to 
według uznania lekarzy jest przyczyną, iż bardzo 
wiele doleci w Bawaryi umiera w mlodooiaanym 
wieku. Ale chociaż w téj rzeczy matki górno- 
szląsl i« są chwały godne, to w jednym wzglę­
dzie zasługują na przyganę. Ponieważ ,ah długi 
czas dzieci karmią, to im się ta rzecz zdaje być 
tax zwyczajną, iż wiele matek wcale nie myśli o 
tem, żeby wtenczas, gdy dzieci biorą do piem, na 
stronę ouejśó od ludzi, albo żeby jaką chustą sie- 
bin i dziecię przykryć. Nfcwet gdy ksiądz do 
chorego przybywa, a ladzie ze sąsiedztwa się scho­
dzi, aby byli przytomni, albo kiedy ksiądz po ko­
lędzie do domów przychodzi, to niejedne tyle ró­
żu tu nie mają, iż to nie przystoi matce, tak się 
tam postaw'ô nie przykrytej chustą. Też do ko­
ścioła na Mszą św., na drogę krzyżową, na pogrzeb 
tak niejedne idą. Ztąd się można domyśle*, iż 
w domu przed swoimi krewnym- i przed domowni­
kami dopiero nie dają baczności na siebie. Niech 
te iaa«ki, które to czytały, też swojem sąsiadkom 
o tem powiedzą, żeby pomału lepszy zwye-aj na­
stał- toby zapewne dla żadnój nie było rzeczą 
trudną ale łatwą. Niech tez mężowie o to dbają, 
iby żony .eh w tym względzie przed lnami bar- 
dz: éj uważny na ťizyzwoítoéó i obyczajność. Niech 
też rodzice nad dziatkami w ększemi czuwają, aby 

mię na ulicy i przed ludźm, strzegły wszystki« 30, 
co jest nieprfystujnem. Ks. K,

Józefowiec. Bóżni różnie piszą i radzą nad 
biedą i niedole, naszą tak cielrsną jak i duchową. 
DU uniknięć: a biedy uieiesnej potrzeba więcej mi­
łość* chrześcijań kiéj wzajemnej u starszych, u mło­
dzieży zaś naszéj więcój oszczędności. Po wszyst­
kich kopalnách, werkach i hutach trzeba zapro­
wadzić 8 godzinną robote i płacę równiejszą, żeby 
nie jaa dziś, że niejeden miesiąc przyniesie robo­
tnik miesięcznego zarubliu do üomu 18 talarów, a 
3 i 4 miesiące tylko 10 lab 11, chociaż za te 10 
lub 11 t&loTó 1 tyle i tak długo każą j szycnię 
pracować musi, jak na tych sryehtach, za które 
zarobił 18 tal. przez miesiąc. Robotę uczynić 8 
godzinową dziennie, bo prze" to pań two szKody 
nie bęnzie mieć íadnéj, czego mamy dowody 
z Westfalskich kopalń i każdy robetnik , któiy tu 
pracował a ter«z we Westfalii w té; saméi obo- 
ein pracuje, ani o fenyg mnląj hfe zarobi za 
te 8 godzin, jak kiedy będąc tu na Sziąsku 12 
godzin p acował, lecz ażeby każdy sprawiedliwi i 
swoje piemądze m.oł zarobione, r-ouvebuo jest: 
mieć narlri, tak jak je moją w Saksonii, gdzie 
każdy robotnik z ręki wydawcy nutrek swoi nu­
mer rano odbier e, i ’ aś po ^zychcie do ręki temu 
samemu musi swoją markę oidaó. Żeoy i tu tak 
było, toby *ię pokazało, gdze lak zwanego „dingu“ 
ująć. a gdzie przyłożyć, bo teraz ci co na połu­

I

dnie szychtę kończą, zarabiają więcej, jak ci, któ­
rzy od samego rana do 6 téj wieczór ciągle pra­
cują, a „cole,“ wydać nip mogą.

Ażeby zaś duchową biedę usunąć, potrzeba 
stowarzyszeń chrześcijańskich, któieby już w wiel­
kiej części naszego społeczeństwa wiarę garnącą, 
na nowo roznieciły; potizoba oświaty religijnój. 
Pctizeoa w incéj formie Jak dziś zakładać i two- 
13r7£ „Cz;-teinie ludowe“. Takie „Czytelnie“, jak 
dzisiajs^e, są za drogie i mało pożytku spółeczeń- 
stwii przynoszą, bo tylko mała cząrtka stara się 
z nich korzyść duchowną odnieść. Potrzeba wiec 
w katdéj większej wsi i w každéj prrafii obrać 
wsp -se miejsce naczytanie i wyszukać na każdą 
1 arafią 1 lub 2 doskonaiych czytelników, ktjrzvby 
zgr osadzenia po nieszporach we wsi urządzili i 
tam ludowi, który sjuchao na miejsce zgromadzę- 
1 a przy,vlzie, pięknie, doskonale i zrozumiale czy­
tali. Takie „Czytelnie“ jedyn e będą mogły być 
pożyteczne całemu ogółowi chrześcijańskiemu 00 
bi Izo wiele ludzi jest, (a będzie ich jeszcze wię­
cej), którzy radzi czytać słuchają i czytaliby sai ii, 
tylko że nie potrafią. Więc z takiéj „Czytelni“ 
mogiiby korzysta* wszyscy od małego aż do wiel­
kiego pomiędzy prostą ludnością wojską, i nie- 
pouzebaby było tyła itsiażek kupować, tyiko czy* 
tomikowi małe wynagiodzenit. Przytem glzieby 
szło, tworzy* kasy pogrzebowe, jasan mVktóie 
Bractwa Różsńcown mają, tyko zważać na to, 
aby składni miesięczne ue były wislkia, bo to 
ludzi najbardziéj zniechęca i odruża.

Bunwiep Obcl odziliśmy w naszój parafii 
w Bogucicach W3pai.iałą oroczpstosu z dzatkami, 
które pierwszy raz przystępowały do stołu Pań­
skiego. Rano o goi? 8. garnęli się ae wszyst­
kich stron parafii rodzice ze swemi dziatiami, o 
godz. 9. wyszedł nasz czcigodny ks. kapelan z ko­
ścioła z chorągwiami i latarniami do szkoły, gdzie 
się dziatki nasze znajdowały. Przy ' dgłosu mu­
zyki zaśpiewano pieśń „Kto się w opiekę“, idąc 
do kościoła, najprzód clłopcy, za nimi ks. kapoun, 
w .cońcu dziewczęta. Prdczas nabożeństwa .rzed 
podniesieniem przemówił ks. kapelan wzrusiającemi 
sfp* y do dz atek, wyrzeke ących się czarta i wszyst­
kich spraw jego obieciyąc trzymać się wiary fiw., 
lościoła św., jak mają Pana Jezusa miłować i 

Najśw. Pannę Mai/ą kochać; ojca, matkę lub 
opitnunó 7 mieć w szacunku i u iłości dając im 
nar^.ę od chrztu św. aż do grobu. Podczas ko* 
minikowauia zaśpiewał p. organista przy odgłosie 
organ „Święty, święty,“ a potem pieśń „Miałem 
fi ja w sercu Jezusa miłego“, 00 kaidego wzru­
szyło do łez i płaczu. Za tę uroczystość i trudy 
sudamy naszym duszpasterzom i wszystkim, co 
Jię »r-yczynili do réwintnieuia i poj ządku składamy 
serdeczne dzięki. Naszych czcigodnych kapłanów 
niechaj Bóg raczy jak najdłuższem zdrowiem obda­
rzyć. * J. R.

W Katowicach wpadi czeladmk '^eźuicki przez 
nieostrożność do kotła napełnionego warem i tak 
się popam ył, że wkrótce umarł w klasztorze Brad 
m 0f »royct w Bogucicach, gdzie go odniesiono.
. , Ze Sadzawek (pai" a Sierakowska). Sto-
krotne MA® voniao« ---------Î- 1 7-„Bóg -loliM?4 naszym czcigodnym luszpa- 
steizom za ich prace 1 nauki naszych dziatek i

nasze dziatki - - ’~
za ich prace

za te podarki, któromi nasze ozi-tki obw 
Niech im to Pan Bóg zapłaci i wspiera ich na 
siłach i zorowin w jak najdłuższe lata.

W Kamieniu (pow. bytomski) zgorzał/ trzy 
gospodarstwa.

Stare Zabrze. Jakie niebaczne oko maj^ ro­
dzice na swoje dziatki widzieć to można z i»zpu- 
sty ich. Oto idąc raz drogi napotykam trzf îh 
chlopcó-w około 8—10 lat starycn palących fajki, 
tak ażc ugroza im się było przyglądać i tie mo­
gąc przecierpieć tego, odezwałem się do nich: 
„Piękr 1 z w*s dziatki Para Boga żaden z was 
nie inik.3 pochwalić, ale fajki to umiecie palić“, 
i chciałem im coś więcfij pow edzieć, ale w tem 
jeden z nich zawołał: „A lałeś mi ty a,kc“ i 
dalej kami îniami na mole nucać. Innego razu 
natrrfiiem kilku chi ,pców po polu szukających ra, 
jęcy i gniazd; przyczem chwycił w mojem życie 
zrjąca młodego, i wzi li ao dom, prz/tem mi tak 
edeptď znoże, jak gdyby tam stado trzody prze- 
zło. Chłopcy ci byli z Poremby i Zaborz... Ro­

dzice, křórzv tak wy >czyli swoje dzieci cudzćj 
własności szanowac, nie mogą się Wiele pociecL» 
z nich spod fiewać.

Od Łabęd. Korespondentka % Hei ainenhuty 
twierdzi w nr. 39 „Katolika“, że teraz tylko dzia- 
twa okólna się w * iemieckim uczy języku, że 
nie możua po pohku w kościele śpiewać. Ja je­
stem zdania, że śpię v kościelny nie powinien się 
trrymrć szkuty, gdyż w tak czysto polskiój oko­
licy jak tutaj, nie możaa się ua to zgodzić, aby 
dla pół tuzina Niemców cały kośdół milczał, gdyż 
śpiew kościelny w ojczystym języku powinien być 
prowudzunym.

Wilków. Odbyło się u nas 19-go z. m. zgro­
madzenie wfcściań Me. na które się licznie zebrali 
członkowie. Pocnwały sa godni członkowie Go- 
stóms y, bo się najliczniej zebrali. Z jednćj wsi 
ich mało przya^ło, zkąd. ich prrwie najwigcéj po-



"Winno bylo być, co za wina w tem była nie wia­
domo nám. Nie dobrze, jeżeli się od dobrej spra­
wy edsuwamy; czera więcć; nam nad przeciwnicy 
przeszkadzają, tem mężnićj w zgodzie musimy wy­
stępować i dobrej sprawy naszéj bronić, służąc 
drugim za przykład.

Polska Wisła. Każdy czytając nazwisko ua- 
szf j wioski, przy pomiń ł sobie kraj tak niegdyś 
słynny z jego największą rzeką; i wprawdzie też 
dotąd obyczaje nászéj w*cski, jako i mowa odpo­
wiadały nazwisku tej wioski, gdyż i położenie jéj 
jpfit nad rzeką Wisłą. A!e niestety! teraz się 
poczyna wszystko odmieniać, bo już tegociema 
mł'dzież nie potrafi nawet ani po polska listu na­
pisać. Często mi się zdarzy czytać list od mło- 
dzieńca, który służy u woj-ka, i chociaż też znam 
język niemiecki, to jednak muszę z wielką uwagą 
czyta*, żebym go zrozumiał albo .się woale do­
myślił, bo to wszystko taka mięszanina do niepo 
rozumienia, słowa, wyrazy i litery są pclskie i 
niemieckie wszystkie razem pomieszane. Jaką 
irudncśó mają duchowni, co uczą dzieci religii, to 
sonie może każdy wyobrazić, nieraz przysłuchiwa­
łem się takiéj naucs i często się zdarza, że koiądz 
zacytuje się dzieci po polsku, a one jsmn odpo' 
władają po niemiecku, bo pytani« rozumieją, ale 
odpo’ iadaó nie potrafi, wszystkiego po polsku. 
Wtę • jak daléj tak będzie, to nastanie tutaj ja­
każ dziwna mowa, ani słowiańska an: germańska. 
Są v ż w naszéj wtesce i tary, ktćrzy poi rafią 
doskonale mówić, czytać i pisać po polsku i po 
niemiecku ale ci pierwiej nauczyd się po polsku 
a potem po niemiecku, czy to w szkole czy pr*y 
wojskr Dalej znajdują sie tutaj niektóre gorliwe 
gosposie, któie mężom swoim zabraniają trzymać 
gisety albo kalenuirz kopić, bo uważają to za 
n.ep) rzebne i mówią: Szkoda pieniędzy wyrzucać 
na taicie bajki, ale ja odpowiadam: szkoda rozum u. 
że nim gardzisz, wiedzieć nie chcesz whle rzeczy, 
któreby ci się przydały. Bo też tutaj są obywa­
tele, którzy pomimo, że trzymają „Katolika“ i 
czytaj książki, to jed.ak nie zubożeli, i chociaż 
muszą dosy liczną rodzinę utrzymywać, to jednak 
mają grosz w kieszeni, czas do czytania i rozum 
w głowie. Zre3»tą można śmiało powiedzieć, że 
taki człowiek, który żadnych gazet ani książek 
nie czyta, nauki albo kazania rzadko kiedy słu­
cha, jest podobny okrem mowy i duszy do bydlę­
cia. Więc bydlątko wychowuje też cielątko.

Czego jeszcze n.gay nie słyszałem, to się 
w ubiegły mięsopust stało w sgoíednéj Wiosc na 
mt tryackiéj stronie. Żydek, gorliwy -uch, chcąc 
się -fldziom przypodobać, umienia sobie balwypro, 
wic gospodarzom, ażebj się jak najlepiéj do tego 
przygotować, umyślił sobie salę balową w choinki 
i katolickie obrazy przyozdobić, więc żydówka, 
pan? nieladajaka, daléj do wsi, aby sobie obr&zów 
®n gospodarzy pożyczać. Przychodzi z taiiemi 
miłemi słówkami, przechwala się, jaz to ona lubi 
katolickie obrazy i katolików, że i jéj córeczka 
też odwiedza szkc"ę panien w mieście, i że tez 
katoliczką zostanie. Więc z takiemi skoricnno- 
ściam: wyprosiła sobie a kilku gospodyń obraze w 
świętych i ustroiła niemi salę. Wójt czyli zastę­
pca gminy, człowiek religijny, dowiedziawszy się 
o tem, zaraz dał żydko wi znać, że jeżeli natych ■ 
mioat nie u un.e obra?ów katolickich ze sali, tak 
nie da pozrrolenia do luazyki. Żyd chcąc nie 
chcąc, , ausiat obrazy ze ściany poz^aj-iowac, a 
jedna z tych gospi dyń też się namyśliła, że źle 
zrobiła, i zaraz po obrazy poi łata.

Pewnego czasu pisał jeden keresp rident w 
„Katoliku“ o nieprzystojnych oby cnejach tejże wio­
ski, nad czem sio niektórzy gorszyli, a* 19 nie raiç'i 
się o co gniewać, b. kio się we winie nie czuje, 
te u neeh spokojuie żyje

W Chemnitz zatruło się 31 esób przez spoży­
cie siekanego mięsa wołowego kupionego u pewne­
go rzeźaTka. Jedno dziecko już umarło.

Evansville, Ind. (Ameryka). 1 go Maja mie­
liśmy ta niezwyczajne święto socvalistów czyli 
slrajkerów, ronoiników, którzy pragną swój dobro­
byt poprawić przez 8-godzinną pracę. Dina tego 
odbyła się procesy a przez miasto przyczem brało 
udział 3000 robotników róż tego gatunku lub pro­
fesji. Wszystkich robotników w Evapjvlle ;est 
oktło 10,000, w dzień uroczystości socyalistów 
we wszystkich fabrykach zaniechi no pracy. Po­
rządek był następujoąy : na przodzie szło 12 mu­
zykantów, za niemi 24 policyautów, daléj straż 
ogniowa z wszystkiemi przyborami i narzędziami 
qo gas/enia ognia, daićj wszyscy przełożeni mia- 
«ta i wszyscy urzędnicy w powozach, a na osta­
tku negrzy czyli murzyni, każdy o Idzial z muzyką, 
których było 5 band. Wszystko to przemaszero­
wało przez miasto aż do lasu, ta:* odprawili 
„piknik“, t. j. różne zabawy i rzy jedzeniu i piciu. 
Jam sobie życzył, żeby Pan Bóg raczył dobrego 
deszczu zesłać, aby tę choioię rozegnaó, co też i 
nastąpiło. O go di,. 4. po południu powstsua burza 
z grzmotem i ulewnym deszczem, która r »zegnała 
strajkerów,. W Poniedziałek 3. Maju w niektó­
rych fabrykach zaczęto na 8 godzin pracować, 
lecz zapłata będzie za 8 godum, nie za "ały dzień. 
Cały dzie^ jest 10 gadzin roboty. We fabryce, 
gdzie ja jestem noc tym stróżem, robota idzte jak 
przedtem na 10 godzin, dziennie płacą robotnikom 
3 dolary, przeszło 8 marek dziennie. Jeżeliby 
robotnicy nie chcieli 10 godzin pracować, tylko 8, 
toby dostali zapłaty 1 dolar 60 centów, czyli 20 
centów na godzinę, to jert 8 czeskich na pruskie 
pieniądze, zresztą teraz Jest źle w Ameryce, niech 
nikt me myśli z Szląska udać się do Ameryki, bo 
ta już jest ludności, aże ciasno o robotę, zarobku 
truono dostać, wszędzie przepełniono. 1 milion 
ludzi jest coz zarobku, toż ci strajKerzy myślą, 
że jak będą 8 godzin pracowali, to fabrykanci 
więcćj ludzi do roboty będą potrzebowali, ałe nie­
stety tak temu nie jest, bo gdyby fabrykanci 
mieli dość zamówień, toby robotników wiecéj po- 
trzenowałi, i daliby większą płacę, a fabrykantom 
też samo z nieba nie spadnie. Gdy nie ma ziele 
do z< rudnitnia w fabryce, to fabrykant mnsi się 
najeździć, aby zamówień szukać po świecit, żeby 
robotnikom dać roboty, i mogli użyć. Pytanie 
kto dlužéi wytrzyma, czy fabrykant, co ma pie­
niądze, albo czy robotnik co z pracy rąk żyie 
Zdaje sie, że rewolucya wybuchnie, bo socyaUści 
mówią, że co bogaci posiadają, to cię musze tem 
z niemi podzielić. W Ameryce nie trzeba n ;omn 
ßiedy cierpieć, bo robotnikom dobrze płacą ale 
sobio trzeoa grosza szanować, nie sztuka duiara 
zarobić, ale sztuka go Jrzymaó, gdyby keżdy 
tak sobie postąpił, toby ni» trzeba na cuùze za­
glądać. Gdyby robotnicy szynków nie odwiedź»!:, 
po aocaob się nie smykali, toby każdy miał swój 
grosz uciułany, ale prcez gardło bardzo wiela 
przejdzie, dla tego też szynkierze pałace sobie ka­
jają, a robotnik często p »mieszkania nie może opła­
cić i bywa na ulicę wysadzony. Niektórzy są tu 
po 20 i 30 lat a nie mają nic, tylko biedę klepią.

Rozmaitości.

„Kiedy zbytek — to niepożytek“.
(Zdarzanie prawdziwe).

Tdk to dobi.se się ziwie,
Jedno polskie p-iyslowe.
Leci go wgjjjcy nie Ł-oją,
Lub na nie nie swatoją.
Tam to u ras w Centawie,
Choc to nie jest przysłowie 
To dyngus odprawiali.
Na śwjęto nie -ważali 
Bo sie szaleni1 lali:
J: k wielcy tak i nan,
Wszyscy wędę -ošili,
Jakoy pożar gasili.
Gdyż przysłowia -lie znano,
To tak diugo tię lino:
Aże jeden młodzieniec 
Dopadł ze żelaza garniec.
I nebrat pełny wody —
G6ż zrobi ten pan młody ?
Gdy polać dziew uzynę chciał,
Garniec z lęki wyleciał.
Oua y głowę dostała,
Że nieżywą została...
Z biedą ją ożywiono,
Do życia przywrócono.
Tak eię lanie skończyło,
Biadanie nastąpiło. |

Chcesz się człeka uraczyć,
T :za ci zawsze na tc b iczyto 
Że to nie jest pożytek,
Kiedy lejesz na zbytek.

Ł prawy księgarskie.
„Ognisko domowe", czasopismo illnstrowane, wycho­

dząca y? Lwowie trzy razy na m :siąc. Nr. 76. zawiera: 
W pięćsetną roci nicę zaślubin Jadwigi z Jagiełłą i połą­
czenia Litwy z Polską. (Unia, jéj początki i -naezenia 
w L : wiańszczyźniei, przes J. K. G. — Justyna^ i eM 
współcześn i, napisał Stanisław Małkowski. — Omi n flrtr 
mat czarodziejski w trzech odsłonach przez Tomasza C dizar 
rowskiego. — Wycie, zk» w góry karpackie nad górną 
Łomnic» nrzez Juliusza Trrcz r'nkiego. — Nabob, Alfons» 
Baudot/», tłóui.) — Obrazki z Katorgi, opowiadanie 1. Zie­
lonki. — Rocznica 50-letnia od-odzenia sic narodowego 
Horwacyi, napisał dr. K. — O Uickiewic ra Odzie do mło­
de lei, stndjam strategiczne. — Z i ikarbc , narodowego. — 
Objaśnienia do rycin. — Przesąd lPs/aoki i».ty^ r- iy. — 
Rozmaitości. — Krzyż magiczny. — Szarada — fcan,>g ówka.

,o sw* zanie zadań. — Do , tnownych Czytelników. — 
W numerąe tym mieszcic, się h i o pięl ;ne •"ciay: a) 
Karól Radwan Paszkiewicz. — b) Wiadomości z Ojczyzny, 
Jacek Malczewski, zÿriowaï Walenty uicnomski. — c) Ho- 
rodenka po pożazze lipcowym r. 1886.

Vrootawrttè oeny farbowi.

Płacono xa 100 kilogramów czyli 200 fta^ćw:
m. fen. m. u.

P szenica biała (nowa) . . od 15 5o do 16 10
„ Żó^ i.......................... 15 30 ,, 15 90

Żyło . ..................................... 13 40 „ 13 80
Jęcmień.................................... 18 00 „ 18 80
Owies.................................... 12 80 „ 14 10
Groch.................................... 12 70 „ 15 bO
£!oma za kopć..................... 30 00 „ 38 OO
ZieLiniaki za 100 fcilogr. 5 00 „ 6 04
Siano 50 kilogr. czyli 100 funt. 4 50 „ 4 dl
•‘Sas iC funt............................... 1 20 „ » 4f
Jaja kona............................... 2 20 „ 2 40

Kurs pieniężny.
Za gnlaei«. plac<i ............................... 1,99 M,
Za rnbla płacą .....................................l.oi M,

Jako leia,z chorób we­
wnętrznych, kobiecych i chi­
rurgicznych osiedliłem się tu­
taj w hotelu Nietsch.

"Wodzisław. 24. Maja 1886.
Dr. Paweł Sdrarek.
W niedzielę, 6. Czer -o“ t. r. po

połnJniu o godimie 6tej odbędzie się 
w lokstU tutejszego konznmu

Wain zgromadzenie
f' wyboru jednego ozłinka do 

i amktóry j. do wydziału.
O liczny udział członków upra­

na się
( eUnw, 28 jaja 1886 

ZABZąd
Saheja. Krhu.

Prüt pomuonlK tokarski, Lmc. 
przez królewską redonojrą 

Rumpel 
w Wiem. łu iwariii

lecz_r rychło 1 p< me 1 »żdy przypa­
dek ku czy (. rzodo e ohoroby,; ka- 
uueń i rozmaite skórne cierpienia 
w nąj.’or zym s ;»nic. Taa’C'uot, (Band 
wunr oddala najdalej w 'i od Linach 
z głową na 00 wiele sw.sidectw po­
sil »am.

BOtxt
adwokat 'llethtsawwalt)
Wrocław, Junkers crasse 6.

ii i Walnem zgromac-.ec.u 23g( 
b. m. wybrany zestał za^ipoa Jąknij 
Horas przez 7 mi cziontow, ale j)y. 
rektor . Kaoytd na to nia "«z olm. 
Dyrektor i Kasy« r obrali za kupca 
Jozeta Schande , ktoby niał przeoiw 
tęj rzeozy oo dc nadmieni' -ha mech 
Się z l' a do ośmi dni.

J«dliLa, 24 Maja 1886.
ZARZ \D

Wojciecu Gwość. Tomasa Liszka.

Kpl ‘äniisäotf-Jasi amli!
Osiedliłem się tutaj jako 

prii'ityc/ny lekarz 
i mieszkań w aptece.

M. Witczak, 
prakt, lekarz chirurg, itd.

^kład
dobrego wina czerwonogo i 

węgierskiego
oraz różnego medycyjnego

wina^p tokijskiego
chemiczni« zbadanego i przez 
sławnych lekarzy jako środek 
wzmacniający uznanego bu­
telka od i ni. 25 fen. do 2 
marek poleca A Rotter. 
Król. Iluta. obok par^u hutniczego. 
Kattowitzerstr. i promenady.

Holenderski skład kawy 
J. Jabłoński 

rf Šlem, » dc eh iianrahnole
poleca swój si °,J palonej i surowej 

kawy:
Jawa palona funt 110, 120, 140

i 160 fen, 
Perłowa palona 1,10 1,20 1 40

do \Z „ 
Ja„a serów od ?‘) o o 1,2# funt 
P< rłowa „ od »5 do 1,40 fant
Cukier twardy fur 32 przy 10 fnnt. 
BI fen. w głowie 80 fer Cukier mie- 
1< ny fant 30 przy LO funt. 28 fen. 
Mydło oranienburgski« ąderne 80 fen.

przy odbiorze 6 nintach po 28 fen 
W< zelLie tow iry kolonialne i yodukta 

po nsjranozych c na«h.

Šledzi© tłuste fmrłe) beczka 
16. rnk. 50 fen.

Śledzie pełlie (duże) beozka 20 m 
rjz- ete na zamówienia ped adiesem

Stetlnei Herlngs-L.edertage,
Breslan, OJerstrasso Nr- 7.

Tanio! Tanlol
Ponieważ mi się udało wielki 

skład to ara tanio -okupić, przet 
pC-joam b«.ai ownej Publicznośoi mój 
dobize zaopatrzony

skład 
towardw »okcloTfy£h
po aadzwyci aj tanie1, cenach.

Krcnc. Oernartk
Kroi. Huta. obok promenady.
Robotrik Tomasz Dolezlk 25 lat

stary ze Starego Zabrza, .tyj ;chał ze 
Zabrza 15. Maja koleją dc Ka-o . ), 
a z Katowic miał iść pi^cbotą do 
Laui buty ^o zarobione pieniądze; 
do dziś me aa onim śladu. Prosi
i doniesienie jego pobytu.
Dolezlk chałupnik w St. Zabrzu.

Osiedliłem się w Bytomiu 
iako

mistrz murarski
i mieszkom Langeste nr. 37. 
w domu p. Wieczorka.

J. Piontek.

Handel towarów korzennych i 
skład kawy

L. Mysłowice
Kawa natflcpsacgo gatunn codziei u ie 
świeżo palona V4 fante 25 , 30, 35, 

40 i 46 fen
Faiyna fant..............................30 fen.
Cub r twardy f. 32 w głowie taniej
Mydło funt..........................28 fen
Cylcrya duża w czerwonym 1 zijio- 
nym papierze ztukc .0 . . 13 fen 
Presówka najlepsza i długi liść

funt 1,10 fen
Tetrcleuir funt.........................16 fen.
S_króbek ...............................30 fen,
Soda . . „...........................8 fen.

N głupszy towar i nąjta lszc oeny

Drzewo budynkowe
1 materjał rznięty polecam na ninigj-. 
sze budowy po odpowiednio tanich 
« u cl A. Goldstein, handel drzewa 
w Krôlewp'acj Huc;{. Ks^ sratrasse. 

w poprzez dworca.

Szukać 1 nlataeg« agę ta
do spr: f dąży j_i*wy prywatnie. Do­
chodu 1500 m. rooznię.
ł’. Lödlng & Comp. Hamburg.

Sklep mój zoąjduje się teraz 
obok Pink», a Apt w rynku 

8. Vulkan, Wielkie Btr lelce.
poczciwych kutołti 

VJ vûliiu nkich wdzioćw po­
trzebuje zaraz Baran, uledlarz w 
Szombierkach przy Bytomiu.

S jutrzni pola.
z łąką m*m zamiar sprzedać. Żądam 
za jutrznię 180 marek Zgłoszenia 
przyjmpje pnęcinik Jf. Wojtas gosp. 

w Starym Zabrzu.

Wykonywam wszelkie ro­
boty piśmienne i ooejmuję 
zastopowania przed sadem 

w Bottrop.
B. Tömiissen, konsulent 

prawniczy w .iottrop.
Uczciwy żonaty szęklerz oez fa­

milii eznba szęku dr* najęcia od 1. 
Pażdżiernil a tr. Oferty przyjmuje 
Rodakcya , Katolika ‘.



Nabyliśmy cały nakład Si a g! ZjWOtÓW i>!fiçâych 2 toiny wydanie Lwowskie. Cena 
eg z. 9,00 M. Księgarzom i agentom Katolika stósowny rabat.

Bytom (Benthen 0-8.)______________Bpíicír ?aw«ł i Em. ŁnbeecT.
Prowincjonalne stowarzyszenie ogniowe

krajowe.
Wnioski o zabezpieczenie mobilij i t. d. rolniczych 

przedmiotów, zboża w stodołach i stogach przyjmuje pod­
pisany, Prerr.ije są stałe i rozpoczynają się z s/4 od tysiąca. 

Królewska Huta, w Maju 1886.
DIElilCQ

komisarz zabezpieczenia na okręg miasta Królewskiej Huty, 
mieszka Teichstrasse Nr. 2.

Fabryka asfaUn, papy ca dachy i cement drewiaay
linu1 i liji Katz w Katowicach 

poleca wszelkiego rodzajn roboty asfalktowe dla kościołów, fabryk, bro­
warów,_ gorzelni, mostów, podwórza, balkonów, chodniki, trotuary, sieni, 
stajni i oblewów, piwnic itd. oraz odosobnienia przy nowych budynkach

i kloak
Nakrycia dachów papą i cementem, poprawy 1 reparacye starych 

dachów.
Kosztorysy darmo i franko.

Franc. Lebtet,
w Bytomiu przy Bulewarze,

poleca:
Żelazo walcowane wszelkiego gatunku 

dla kowali, szyny do budowli, cynk, 
cenieni, papę dachową

przez urząd jako ogniotrwałą uzuaną, zamki, wszel­
kie artykuły do budynków potrzebne, narzędzia 
rzemieślnicze — rewolwery, teszyny i flinty, na­
rzędzia kuchenne i gospodarskie, wagi decymalne, 

sieczkarnie, pługi, osi itd.

Najlepsza kawa!
Niepalonąkawę, najlep. gatun­

ku f. za 60, 70, 80, 90, 100, 120 
i 140 ten. Paloną kawę, czysto 
smakującą funt za 80, 90, 100, 
110, li ), 140 160 i 180 f. poleca

A. Wfcrrâsfcf»
w Opolu, krakowska ulica 
No 32. naprzeciw starego 

sądu.

Radlauera
Czerwona apteka w Poznaniu

Star Rynek 37
poleca

1) itadlauers bez smaku kapsnłkl 
na tasiemca, (usuwają pewno i bez 
ciebeapiojzeóstw sazdego tasiemca z 
głową w jednej godziDie,) cena 3 
marki.

2) Dr. Sprangera krople żołąd­
kowe, butelka 50 i 80 fen.

3) Dr. Rossa '-alsam życli 1 esen­
cja, usuwająca boleści żołądka, nie­
st-awnośd i bule briuoha, butelka 1 
marką.

4) Uadlanera krople 1 herbata 
krew oczsyzczające, po 75 fen.

51 Radlauera eseneya 1 maść na 
oczy, usuwąjąca boleści i wzmacni 
jąca wzrok cena 1 mrk.

6) Ruski balsam splrltnsowy, puc 
ciwko reumatyzmom i udarowi, duŁ 
1 mar ę.

7) Radlauera poprawna prol dr. 
Hebra maść na hizsje (Blei Crème)

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnej 
ostrości, zapalenia skóry, cieczy sol­
nej (Sabflnss) krostom gorączkowym 
węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkoi i nieczystych skór­
nych wyrzutów. Prócz tego, jeżoliz 
się maśl ta, na zap&losą ranę przy­
łoży, prawda wielki skutek oraz po­
skromie na podeszwie nagromadzone 
szkód iwe stwardnięcia, za wielkie i 
wybyąjąoe pocenie nóg.

8) Radlauera rodek specyalny prze­
ciwko całkowitemu zniszczeniu na­
gniotków, zgęszczeniu skory eto.

Wynaleść środek, który s&modziel- 
aio na nagniotki działa, takowe całko 
wicie zniszczą, bez szkodzenia skórze 
i bez bólu było de dziś dnia najpo- 
szuk&u-zą i otnebą i nąjgorętszem ży­
czeniem wszystkich tych, którzy i a 
nagniotki a.bo zgęszczenio skóry cierpią.

Bródek taki znalazł się wreszcie w 
Radlauera specjalności, który w n&j-

jiiTnTntnrKKimnKKrn^
* u n i . Ótt,  «   tfÍS14ŽII JUBILEUSZOWE

äs.ídšřs nusieg@
Cena 20 fee.

są do nabycia w Ekspedycyi 
„Katolika.“

s »_
«tg

W Drukarni „Katolika“
ityyszło i jest do nabycia:

przyjęcia

do

Brncłwra Triteź rości.
25 egzemplarzy za 1 M. 25 jen.

doskonalszy sposób nagi .otki bez bólu 
oddala, każde zgęsi, zenie skóry grun­
townie niszczy, przy używaniu bieh- 
źi,’» nie szkodzi . żadnegr niedogo­
dnego obrfiÇi.f wania nie potrzebuje, 
fL 60 fonygów.

J8K

Dli w» osła My
jest. îçdynic najpewniejszem i nai rzetel­

niej! *em środkiem Prwła Eossego

Orpaiiiï-ïBsiaclies-Msaffl
„Dawn iej

Za skuteczność w 4 do 6 tygodni się 
gwarantuje. Dla skóry zupełnie nieszko-
PATWfl cm inł nła . »ł_______!.. ITT____ .1

,,r----- “g“-". »"“—TV“ »».ury superme meszKo- »Teraz.*
alłwe. Świadectwo e.ę już nie ogłaszają. Wysełka pod dyskrecją
także la zaliczką pocztową. Słoi’- po 2 m. 6Ô fen. — Na składzie 
mi frizer Kareł Pittcl w Król. Bucie, Richterstr. *6

70 fen.

80 fen.
funt palonej ławy czystego 

i Kawa Jawa wyśmienita palona 
,, perłowa „ „

Cukier twardy od ezubka bez papieru ważony
Faryna biała.........................................................
Cykorye wszelkiego gatunku po cenach fabryoznych.
M‘dlo jęderne odważony funt 

„ zupełnie suche . .
Suda .ryształjwa najlepsza 
Petrilcmn amerykański

poleca
Heinrich Kri«.t,

Królewska Huta, naprzeciw famego Kościoła.
Naj'epszy dowód, jakiem wzięciem się mej,- kawa i wszelkie 

inne turf&ry kolonialne cieszą że konkurenci moje irzeraty do­
słownie przedruki* uj ą.

n Krakcneią
w Miechowi cach -i

poleca różnego gatunku 3
IRmpiuoniiki i

po cenach fabrycznych. B

Mary oCelski ©

krople żołądkowe,
rodek znakomicie działający na wszelkiego ro­

dzaju choroby żołądka. 
Niezrównany przy braku apetytu, sćabośei iu 

łądką, cuchnącem oddechu, wzdęciach, kwaśayek 
abjjaniach, kolkach, katarach żołądkowych, zga­

gach, tworzeniu się piasku mcezowego i kawy-
kach w pęcherzu, przy zbytecznej produkcji fié 
gmy, żółtaczce, obmierzłość, i womitoch, przy 
pochodzących z żołądka bólaoh głowy, karcza *> 
żołądkowych, twardych brzuchach lub- . . ----- —. zatw p-

___________________ dzeniach, pneci%żeniii iołądka potrawami, wf
m jpujami. przy robakach, cierpieniach śledaieny. wą­

trób i aen.onjd ch. Cena flakorJh >i wraz z pinepinem 70 fenlgów. 
Sk Kły we wszystkich suůuzniejszj ok aptekach. Główny sLład u aptuza i i ■

Carl Brady
w Krum. ran (K: -»»j ,ier) n a Konwie w Azitryi

Frawiizłwe do nabycia w Bytomia u aptekarza Schwelteer 
w Sz&rleju r aptece, w Łabędach u aptekarza Jul. Hahn, w Śi ięto- 
oMowic .eh apteka Humboldt., w Tarnowskich Górach apteka Ae» -ta*, 
w Bytomiu w aptece pod Aniołem (Engel-Apotheke) w Kupp apteka 
Kiihnemaun.

funt pal. kawy czystego smaku i silna 
Kawa jawa wyśmienita pal. 1,2C M 

, perłowa . „ 1,10
Cnkier twardy cd czubka bez

papieru wazony 30 fen
Faryna biała 28
Cykorye wszelkiego gatunkn po 

cenach fabrycznych.
Mydło jęderne olważony faut 27 

zupełnie suche 30
Soda kryuztałowa najlepsza 8 
Petroleum amerykański 16

poleca
Albert Roter

Królewska Huta, Kattowitzcrstrasse 
Promensdenocke.

Poczciwy człowi g- chce kupić urzą 
dzexa kupi ickie wagi itd Zgłoszenia 
przyjmuje Ek«ped, „Katolika-*.

Ciągnienie
Piątek 18. Łiyca t. r.
Losy pe 1 mk

Główna wygrana wartości

10,€>00 m.
1886.

Dziesiąte wielkie

wylosowanie koni
w Inowrocławiu.

Jeden elegancki powóz
z 4 komami i zupełnej zbroi 

wartości

10,000 marei,
Jeden elegancki powóz
z 2 komami w zupełnej ibroi 

wartości

5000 n b
Oraz

34 szlachetne konie
wierzchowe i robocze, 

500 resztę cennych wygranych
jo 1 ramę.

11 losów za 10 marek, (na porto: on ___i\ .spis 20 fen dołączyć j są do naby­
cia w miejscach plakatami oznaczo­

nych i nabycia pod adresem:
F. A. Schräder, Hannover,

Gr. Pbckhofstrasse JŁ_____ !

Karola Simona
ZnaL jchronny.

Ekstralt touennń
od przeszło 25 lat używany, zaleca | J 
si« jako najskuteczniejszy, szyb! o m 
i niezawodnie działąjący śi 3dek 
zaradczy przeciwko zapalu j i 
chronicznej podagrze, wszelkiego 
rodzaju reumatyzmowi w głowie, 
w stawach i w innych członkach 
ciała, — dalej przeciwko bólowi 
w krzyżach i w pie-siach, drganiu 
w bokach, biodrach, przeciwko * J; 

£ nabrzmiałości ścięgna, migrenie, 
bólowi głowy i zębów, — nareszcie 

] ; przeciwko newralgii, postrzałowi 
i t. p. Już jednorazowe ni tarcie 
sprawia ulgę, a dalsze nach rame 
usuwąją całkowicie dolegliwości.

Cena aa flaszkę 1 markę.
w liście w znaczkach pocztowych.

Środek ten do nacierania tylko 
wtenczas jest prawdziwy, jeżeli 
JlabzL <ą opieczętowane puwyż- 
szym znakiem ochronny ni a na 
dnie tak samo opatrzone.

Ponieważ mi Pański Ekstrakt 
kompensacyjny nadzwycząj skut­
kował, przeto upraszam o nade­
słani. etc. etc.

Tnmuekp. Gliwicach, 17/8. 86.
Teofil Bednarowlctt, oberżysta.

Główny skład 
! |K. Simon w Lesznie (Lissa. P.)

środek

Kawa palona bez n-
gany równo palona paJ 
się w naszyli od wielu, 
Igt za wyborne uzna­

nych patcntOw.
piecy kuli-łyci

do kawy
najlepsza to izesz dla 
każdego handlu ko 
rzeunogo Najlepszy 

przyciągania kupujących 
Piecyki do kawy różne na 8 do 100 
kg, kawy. Można ich użyć ao pale­
nia kakao, słodu, zboża, fig itd.

Oszczędza się wiele opału, bardzo 
się opłacają.

Emmerleher 
Maschinenfabrik und Blsenglesi « a. 
von Gfllpen, Lensing Avon Glmbor 

Emmerich am Rhein.
_!T Kilka set sztuk odesłałem także 

już na Górny Rzlązk.
Zamówienia przyjmuje pan 

nstav Ackermann w Ghw c .cŁ.

Pc siadł ość ogrodricza
3t/a morgi dnia na któruj się muro 
wany dom znijduje, jest za odpowie 
dnią cenę do sprzedam .
TVon Giaser, w Zabrzu.
Stara uchu (Bml Wiesiołek) 

w Bytomia
sprzedawa znany

powsîwLnj plaster
który rany goi, spnehliny roztaoza 
wrzody miękcay. daroie w kościach, 
ból głowy, zębów i nawet krwiotoki 
uspakaja i różne inne

kupujący dostanie pisemny polski 
1 rzepu, jako w tych różnych choro­
bach i przypadkach z tym plastrem 
nu. postępuwać.

Plaster kosztuje 26 fen. Ka/dj- 
kupujący nie a uważa, żeby fałsz^ 
weg pi is'ru nio kupił._____ ____

■Baczność.^
aorzystnego zatupnaWslutek 

poleca n.:
Kasze jm podwójnej szerokości łokieć 
C fen Marę. j na suknie pojeuyńcaei 

szerokości łokieć od 20 — 30 fen.

Wielki wybór katonów
w nąjnowszych deseńiath po ząjtań- 
szyoh cenaoh., ora* wszel» potrzeby 
dla szwaczek.

Ków oześni«, poleoam wszelkie 
towary uorzenu' po nąjtafiszyck 
cBuaoi prosząc szanowną publiczność 
tutejszą i okoliczną o ł&Aawe wstued 

■ jparue. -
Załęże. Ig. Stanfsłowski.
Z powodu zaprzest m.a handlu tym 

artykułem sprzedaję
Papę od 1 m. 60 fen. 
Gwoździe funt 10 fen.

oraz inne towary żelazne po ut der 
tar o cenach

H. Schott w Lipinach.

uspakaja i róż e inne powierzchowne! handel JJ™1*
i wewnętrzne choroby In zy. Każdy sobie mnißJSZem swój dobrze

nrządz^jy akja(j tuwarów łok- 
uii wych, ubiorów itd. po naj­
tańszych cenach łaskawyiu 
/z Jądom polecić 

Roźdżień. TT- Politzer, 
w domu p. Tomeckiego,

Redaktor odpowiedzialny J. Zborek. — Drukarnia „Katolika“ Bytom-Rozbark i nakład. L^Radziejewskiej w Kruświcy.


